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przykre zjaoisko.
Przed kilku dniami pisaliśmy 

o ujemnym wpływie, jaki na życie 
społeczne wywiera w dzisiejszych 
czasach pęd do pewnego rodzaju 
zmonopolizowania tego życia. Me­
tody, jakiemi się zmierza do opa­
nowania placówek społecznych, pro­
wadzą do tego, że ludzie pełni ini­
cjatywy i zapału społecznego, ale 
spokojnego usposobienia, ludzie po­
ważni wycofują się z pracy spo­
łecznej Nie chcą się poprostu na­
razić na szykany, przybierające 
częstokroć formy ordynarne, nie 
licujące z godnością ludzi kultury 
zachodniej. Wszelką pracę, choćby 

■ najszlachetniejszą, krzyżuje przepaść 
towarzyska. A dzieje się to z wiel­
ką szkodą dla samej pracy oby- 
watelsko-społecznej. Zatraca się 
solidarność społeczna, która u nas 
Polaków, niestety, tak niepochleb­
ną ma opmję.

Dochodzi do tego, że organi­
zacje o najszlachetniejszych celach 
społecznych czy państwowych 
szwankują, bo argumentem w tych 
organizacjach jest nie wzgląd spo­
łeczny. lecz polityczny, partyjny. 
Zacietrzewienie, nienawiść partyjna 
rozbija wszelką myśl społeczno- 
twórczą Ruch w takich organiza­
cjach wchodzi w szablon, w twór 
bez duszy, jeżeli wogóle nie za­
miera.

Sale na zebraniach świecą pust­
kami. Jednem z takich zjawisk 
było wczorajsze zebranie Płockiego 
Koła Związku Obrony Kresów Za­
chodnich. Organizacja, której dzia­
łalność, jeżeli kiedy to dziś zwłasz­
cza, jest przecież tak aktualna, dziś, 
kiedy sprawa naszych granic za­
chodnich jest na ustach nietylko 
Polski, ale i całej niemal Europy. 
Pustką wiejąca sala w Starostwie 
przykre robiła wrażenie. Nie przy­
byli nawet na zebranie ci. którzy 
skądinąd sprawie naszych Kresów 
Zachodnich oddani są całą duszą. 
Oto, do czego prowadzi rozbicie 
społeczne.

A przecież takie organizacje, jak 
Związek Obrony Kresów Zachod­
nich, winny być tereuem, gdzie za- 

fcierają się wszelkie względy poli­
tyczne, partyjne, gdzie cel społecz­
ny wmien wszystkich łączyć, zbli­
żać, dla dobra ogólnej sprawy na­
rodowej czy państwowej. Sprawa 
społeczna to nie sprawa partyjno- 
podwórkowa, podciągana temu czy 
innemu ugrupowaniu politycznemu. 
Dziedziny społeczne są u nas tak 
szerokie i rozległe, że może i po­
winien na nich dla dobra Polski 
pracować każdy obywatel, czy to 
będzie „sanator“, „endek", socjali­
sta czy też bezbarwny bezpartyjnik. 
O taką też współpracę dbać winni 
ci, którym dobro państwa polskiego 
•eży szczerze na sercu. Choćby tę 
współpracę niósł przeciwnik poli­
tyczny. Ale trzeba w nim uszano­
wać człowieka, jego kulturę i do­
brą wolę. Mir.

Zatarg Wielkiej Brytanii z Sowietami
Rząd angielski domaga się też pełnomocnictw.

Hitleryzm stwarza...
nową religję.

W tych dniach odbywa się 
w Berlinie kongres organizacji reli­
gijnej, noszącej nazwę, „Deutsche 
Christen“.

Organizacja ta jest hitlerowską 
ekspozyturą na gruncie religijnym 
i ma wszelkie cechy nowej sekty, 
gdyż chce naciągnąć protestanckie 
wierzenia religijne do wymagań 
polityki hitlerowskiej. Do honoro­
wego komitetu „Deutsche Christen" 
należą m. inn. Frick, Goering 
Kerrl i Kube.

W wyniku kilkogodzinnych ob­
rad gabinetu angielskiego oraz 
rozmowy ministra spraw zagrani­
cznych Simona z angielskim pos­
łem w Moskwie Ovey’em, premjer 
Mac Donald zakomunikował Izbie 
Gmin, że rząd we środę wniesie 
do Izby ustawę o specjalnych pełno- 

I mocnictwach w związku z konflik- 
j tem angielsko ■ sowieckim.
I Ustawa ta ma jeszcze w ciągu

środy być przyjęta przez Izbę, tak, 
że już w czwartek ma wejść w życie.

NDotoemi krokami
W Sjamie ogłoszono stan wy­

jątkowy. Król zawiesił konstytucję 
i zmusił gabinet do podania się do 
dymisji. Uczynił to podobno z po­
wodu silnej agitacji komunistycz­
nej.

W Swecji w górach w Jaem-

.. ......

Z walnego zebrania

Płockiego Koła Z. O. K. Z.
Smutne wrażenie robiło wczo­

rajsze doroczne walne zebranie 
Koła Płockiego Związku Obrony 
Kresów Zachodnich. Mimo kilka­
krotnych notatek w prasie płockiej, 
mimo zawiadomień osobistych, wy­
słanych do wszystkich członków 
Koła, mimo wreszcie powagi chwi­
li, domagającej się zwrócenia bacz­
niejszej uwagi na nasze zagrożone 
granice zachodnie, społeczeństwo 
płockie nie zainteresowało się bli­
żej pracą Z. O. K. Z-etu. Sala 
starostwa świeciła pustkami. Pro- 
tokuły, sprawozdania — przecho­
dziły bez wrażenia.

Jedyny punkt obrad, który wy­
wołał żywą dyskusję to... kwestja 
obniżenia składek!

Zagaił zebranie ustępujący pre­
zes Koła p. Rajmund Borszcwski. 
Przewodniczył p. dr. Bachurzew- 
ski, asesorem była p. mec. Szczę­
sna Balińska, sekretarzował p. 
Próchno. W zebraniu uczestniczył 
delegat Zarządu Okręgowego, p. 
Czesław Zagórski. Sprawozdanie

Odznaczenia polskich
uczonych.

Dr. Walery Goetel, dziekan 
Akademji Górniczej w Krakowie, 
został mianowany członkiem hono­
rowym Czechosłowackiego Tow. 
Geograficznego w Pradze w uzna­
niu zasług za działalność naukową 
i kulturalną na ziemiach czeskoslo- 
wackich.

Dr. Jan Rostafiński, profesor 
Szkoły Głównej Gospodarstwa 
Wiejskiego w Warszawie, został 
przez Finlandzkie Naukowe T-wo 
Rolnicze w Helsingforsie zamiano­
wany członkiem korespondentem.

Spłonęło M obrazów,
wartości 2 miljonów dolarów,

Z Montrealu donoszą, że w hi­
storycznym zainku Lady Vahöfles 
wybuchł w poniedziałek kałastto- 
łalny pożar, który zniszczył olbrzy­
mią 1 drogocenną galerję obrazów, 
oszacowaną na 2 milj. dolarów.

z działalności zarządu i kasowe 
za rok 1932/33 odczytała p. sędzi­
na Zielińska.

Koło płockie Z. O. K. Z. liczy 
przeszło 90 członków. Działalność 
jego w roku sprawozdawczym do­
tyczyła w pierwszym rzędzie pro­
pagandy. Zbierano również fundu­
sze i książki dla szkół polskich 
w Niemczech. Zbiórka książek, 
dała z wyniku przeszło trzysta 
egzemplarzy, które przesłano do 
centrali Z. O. K. Z. w Warszawie.

Sprawozdanie kasowe zamyka 
się sumą 469 zł. 86 gr. po stronie 
wpływów. Saldo na rok bieżący 
wynosi 58 zł. 41 gr.

Sprawozdanie oraz protokuł Ko­
misji Rewizyjnej przyjęto bez dy­
skusji, poczem udzielono ustępują­
cemu zarządowi absolutorium.

W dyskusji nad kwestją obni­
żenia składek członkowskich zabie­
rali głos m. in. pp: przełożona 
Rościszewska, sędzina Zielińska, 
Maciejowski Piotr, d rowa Beczko- 
wiczowa, Borszewski, delegat Za­
górski. Razultatu dyskusja nie da­
ła, staraniami o zmniejszenie wy­
sokości składek obarczono nowy 
zarząd.

Przez aklamację przeszedł wnio­
sek o bojkocie Firnów niemieckich.

Wybory do władz koła dały na­
stępujący wynik: do zarządu we­
szli pp.' sędz. Zielińska, prezes 
Łuński, sędzia Zieliński, dr. Ba- 
cburzewski i Krzeczkowski, oraz 
jako zastępcy pp. Cichocki i Pu­
ternicki. Do Komisji Rewizyjnej 
powołano pp. dyr. Wróbla, rej. Dy­
akowskiego i dyr. Z. Maciejow­
skiego, oraz jako zastępcę p. siar. 
Klotza (wszyscy czterej nieobecni 
na zebraniu).

Po zakończeniu obrad p. dele­
gat Zagórowski. wygłosił z dużą 
swadą i z przekonywującą mocą 
argumentacji referat na temat: „Pp- 
morze—a niemieckie, tendencje re­
wizjonistyczne“.

tomórauszefzy się w za- 
stresujący sposób epldemjs grypy 
1 szkarlatyny. Najwięcej wypad­
ków zachorowaó «twierdzono wśród 
dzieci rodziców bezrobotnych. 

stlandzie zderzyły się dwa samo­
chody, zdążające na pomoc nar­
ciarzowi, który w górach uległ nie­
szczęśliwemu wypadkowi. Jeden 
pilot i lekarz ciężko ranni.

Szwnjcarja przyjmuje żydów 
z Niemiec tylko na tymczasowy 
pobyt, zabrania im osiedlać się na 
stałe.

W Niemczach bezirnian. Ge­
neralny bojkot żydów wstrzymany.

Włochy południowe nawiedził 
ponownie gwałtowny huragan. Stra­
ty obliczają na kilka miljonów 
lirów.

Francja przystąpiła do natych­
miastowej budowy 4 ch krążowni­
ków.

W POLSCE.
W Wilnie wybuchł strajk ze- 

cerów. Pomimo jednak strajku 
wszystkie dzienniki, oprócz jedne­
go, wychodzą normalnie.

W Chojnicach na Pomorzu 
sąd skazał 3 ch młodych cyganów 
na więzienie za kradzież, każdego 
po pół roku. Ojciec skazanych 
zjawił się w sądzie pijany i naro­
bi) tyle hałasu, że policja tnusiała 
go przemocą z sądu usunąć.

W Pelplinie zmarł prokurator 
Seminarjum Duchownego ks. radca 
K. Wojewoda.

W Krakowie proces Gorgo- 
nowej został przerwany do dnia 
11 b. m.

W MnaaAcu pod Lwowem 
spłonęło 26 zagród gospodarskich. 

. PoznaA przygotowuje się do 
uroczystego obchodu 40 lecis Wiel­
kopolskiego Związku Kół Śpiewa­
czych.

Kinoteatr „Nowości* jako uzu- 

snowidąenia*. Jarema odpowiada 
na wszelkie pytania, wyczuwa znaj- 
Mące się, u różnych osób Mn$ 
mioty, odgadują myśli publiczno­
ści. W dniu wczorajszym zebrana - 
w kbMrtMtCM:. publiczność oktWłkft"
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Protest arcybiskupa Pragi (OypuSZCZBülC hitótÓffl SkurbOUyclL
przeciwko świadomemu demoralizowaniu młodzieży. W Dzienniku Ustaw Nr. 22 z

„Ludowe Listy“ ogłosiły pro 
test arcybiskupa Pragi, ks d ra 
Karola Kaspara przeciwko poczy­
naniom pewnych czynników spo­
łecznych, zmierzających do zatrucia 
zbiorowej duszy narodu. Arcybi­
skup wymienia tak zwane „filmy 
kulturalne“ dla młodzieży, dostar­
czone przez zakład społeczno wy­
chowawczy im. prezydenta Masa 
ryka oraz przez państwowy nsty 
tut diapozytywów, niektóre z tÿch 
filmów mają charakter wyraźnie 
niemoralny i antykatolicki.

Następnie protestuje Arcypasterz 
przeciwko ilustrowanym przezrocza-

Pierwszy dzień

Dolni SoietegouRzymie
W pierwszym dniu Roku Świę­

tego bazylikę św. Piotra odwie- 
dziło zgórą 300 tysięcy osób. i

Dzień ten był również pierw­
szym dniem zbiorowych audjencji, 
udzielanych pielgrzymom przyby­
łym do Rzymu. Na trzech audjenc 
jach przyjętych było około 6 ty 
sięcy osób Na każdej z tych aud > 
jencji Ojciec Święty wygłaszał bu- I 
dające przemówienia o znaczeniu * 
Jub'leuszu. I

mi odczytom o krematorjach, jakie 
urządza się dla katolickiej młodzie 
ży szkolnej, i Żąda, by na tego 
rodzaju .wykłady“ nie wolno było 
uczęszczać dzieciom i młodzieży w 
wieku szkolnym.

31 ub. m ogłoszono ustawę o wy­
puszczeniu biletów skarbowych.

Na mocy tej ustawy upoważnia 
się ministra skarbu do wypuszcze­
nia biletów skarbowych w serjach, 
2 terminami płatności, nie dłuższe» 

Niema złego, coby na dobre
Wielka hurtownia niemiecka we Lwowie.

Reakcja na gwałty hitlerowskie 
w formie bojkotu towarów niemiec­
kich przez żydów zaczyna mieć 
ciekawe przejawy. Oto dzięki za­
ciętości na Hitlera ze strony pew­
nego informatora, udało się policji 
lwowskiej wykryć prosperujące od

Wielkie zsíomadzeníe
związków katolickich w Wiedniu

W niedzielę odbyło się w Wied­
niu wielkie zgromadzenie mężczyzn 
zorganizowanych w katolickich sto­
warzyszeniach archidiecezji wiedeń 
sklej. W zebraniu wzięli udział 
kardynał dr. Innitzcr i kanclerz 
państwa dr. Dollfus, którzy wygło­
sili programowe przemówienia.

szeregu lat hurtowne przedsiębior­
stwo dostarczania detatistom prze­
mycanych z Niemiec wyrobów ga­
lanteryjnych. Hurtowni tej, dosko­
nale zakonspirowanej przed okiem 
władz, właścicielem był Acker.

Przeprowadzona przez policję 
rewizja wykryła parę tysięcy za 
palniczek benzynowych, masę ko­
ronek i jedwabiu, brzytwy i inną 
galanterję, wszystko pochodzące z 
Niemiec.

Jak świetnie prosperował nie­
legalny ten interes świadczyć mo­
że stopa życiowa Ackera. Zajrno 
wał elekanckie mieszkanie w lwow­
skim „drapaczu nieba" przy ul. 
Akademickiej, za które opłacał bar­
dzo wysoki czynsz. Mieszkanie to 
jest wytwornie umeblowane, popro- 
stu tonie w drogocennych ozdobach 
i artystycznych cackach.

mi, niż jeden rok. Ogólna suma 
każdocześnie znajdujących się » 
obiegu biletów skarbowych nie 
może przekraczać 200 miljonów 
złotych

Bilety skarbowe będą wolne od 
podatku od kapitałów i rent oraz 
mają wszelkie prawa papierów, p0. 
siadających bezpieczeństwo pupi. 
larne, i mogą być używane do lo­
kowania kapitałów osób, pozostają­
cych pod opieką i kuratelą.

Ponadto bilety skarbowe nie 
podlegają działaniu ustawy o utrą- 
conych tytułach na okaziciela i 
ulegają przedawnieniu po upły­
wie lat 10 od dnia ich płatności. 
Wszystkie inne warunki emisji, a 
w szczególności wysokość oprocen­
towania, wysokość odcinków oraz 
terminu wypuszczenia i płatności 
poszczególnych seryj biletów skar­
bowych ustala minister skarbu w 
drodze rozporządzeń

W razie sprzedaży biletów skar­
bowych zagranicę, bilety te mogą 
opiewać na waluty zagraniczne.

zson Seniora BisMt
Europejskich.

W tych dniach zmarł na ane- 
wryzm serca JE. Ks. Biskup ■ su- 
fragan dr. Reth z Augsburga w 84 

Rozporządzenie o forach rektorów.
Min. Oświaty przygotowuje roz 

porządzenie wykonawcze do nowej 
ustawy akademickiej, która określi 
procedurę przeprowadzania wybo 
rów rektorów wyższych uczelni.

Delirs! o notorjuizoch.
Opracowany został projekt pra­

wa o notarjuszach, który prawdo­
podobnie wejdzie w życie w dro­
dze dekretu. Przewiduje on powo­
łanie do życia instytucji rad notar- 
jalnych, która kontrolować będzie 
działalność kancelaryj rejentalnych. 
Ma być również wprowadzona apli­
kacja rejentalna. 

, Rozporządzenie to ukaże się 
jako jedno z pierwszych ze wzglę­
du na zbliżający się koniec roku 
akademickiego i przypadające w 
tym okresie wybory nowych władz 
uczelni akademickich.

W myśl nowych przepisów wy­
bory odbywać się będą tylko przez 
zebranie delegatów poszczególnych 
wydziałów, a nie jak dotąd, przez 
zebranie ogólne ciała profesor 
skiego

Termin wyboru rektorów usta­
lony zostaje na m. czerwiec każ­
dego trzechlecia. Tegoroczne wy­
bory rektorów na okres trzyletni 

, dokonane będą na nowych pod 
I stawach.

Ackiera osadzono w areszcie. roku życia.

Przeciw napływowi 
żydów niemieckich do Francji.

Opinja Lancuska w przeważają­
cej większości broni żydów uciska­
nych przez rząd Hitlera. Ostatnio 
zaczynają się pojawiać głosy od­
mienne. Tak n. p. publikuje znany 
miljoner i fabrykant peifum Frań 
Ciszek Coty w numerach swych 
pism „Figaro- i „Ami du Peuple“ 
artykuły protestujące przeciwko 
przyjmowaniu przez Francje żydów, 
uciekających z Niemiec. Coty uwa­
ża bowiem emigrantów żydowskich 
za element dla Francji niebezpiecz 
ny i twierdzi, że tego samego zda­

nia są przedewszystkiem żydzi tran" 
cuscy.

Podobne stanowisko zajmuje od 
wielu dni „Action Française", w 
której wybitny publicysta paryski 
Bainville zaznacza z przekąsem, 
że już w drugiem pokoleniu żydzi 
niemieccy, osiedli we Francji, wej­
dą do życia politycznego nowe 
swej ojczyzny i staną się rzeczni­
kami oraz propagatorami idej nie­
mieckich.

Popierajcie L 0. P. P.
Helena Mniszek 5
(Rawicz ■ Radomyska).

V STÓP WEZÜWJÜSZÄ.
Wrażenia o trzęsieniu ziemi.

Wszczął się ruch na korytarzach 
i rósł. Goście hotelowi wybiegali 
przerażeni, nawpół ubrani. Okrzyki, 
oytania sypały się ze wszystkich 
drzwi, wszyscy mieli ten oddech 
Wezuwjusza na twarzach i ubra­
niach, wszyscy wyglądali jak upio­
ry, wszędzie gorączkowy ruch, 
wrzawa. Służba uspakajała gości, 
te to tylko lekki oddech wulkanu. 
Nie wierzono! —■ Wtem z pośród 
wrzawy głosów wybił się jakiś 
groźny bas, podniecony strachem.

— O d de c h? Ładny oddech! 
A djabli go wiedzą, czy nie kich­
nie nam tak, że się nogami nakry­
jemy. Takie, psiakrew płuca, go­
towe ziemię przewrócić i rozwalić 
w gruzy.

Odrazu zarekomendował się ja­
kiej jest narodowości.

Z przyległego pokoju piszczał 
jakiś głoś kobiecy, przerażony.

Je souffrt, je souffrel —i to 
.souffre* wświdrowało się we 

wszystkie uszy przeraźliwym dysz­
kantem.

Jakiś mały piccolo, czarny, roz­
czochrany, w liberyjnej, kusej ka­
mizelce, pędził przez korytarze 
młyńca, koziołkując na rękach i na 
nogach i wrzeszczał.

— Suspire di Vezuvio! suspire 
di Vezuvio. A potem głosem od­
miennym, tragicznym:

Torremetol Torremeto! Hercu- 
lanum! Pompeju! Neapolil Ehol

Wyrzucili go za drzwi.
W pół godziny potem jechaliś­

my z ojcem, w natłoczonym wago­
nie dążąc do Bosco Trecase, do 
małego miasteczka włoskiego u stóp 
Wezuwjusza. Pełno ta było suszą­
cej się na sznurach bielizny i... 
makaronów kilometrowej długości, 
wysychających sobie spokojnie i 
także na sznurach. Mówiono mi, 
że często owe sławne makarony 
suszą się razem z bielizną, na je­
dnych i tych samych sznurach, 
ale ja tego apetycznego widoku 
nie widywałam. Rozczochrane, 
czarne Włoszki, niektóre bardzo 
piękne, klnąc siayęzyście „oddech* 
Wezuwjusza, ździerąły bieliznę i ma­
karony ze sznurów, tak samb już 
szaro-zielone jak wszystko, Pociągi 

naładowane pasażerami, jeden za 
drugim opuszczały Neapol, trochę 
dlatego, by się wyzwolić z pod 
lotnej mgły popiołów, czy rączej 
jakiegoś pyłu przedziwnej lekkości, 
który chmurą omglił powietrze i 
niepokoił, a trochę i dlatego, że 
gdzieś, za Bosco Trecase widać 
było strumień lawy, płynącej z kra­
teru, niegroźnej tym razem, ale 
zawsze lawy, taka łezka spłynięta 
z oka Wezuwiusza, przy jego w e- 
stchnieniu. — My jechaliśmy 
także w celu ujrzenia lawy, chociaż 
tak niewinnej i aby odetchnąć 
świeźem powietrzem. Ale pociąg 
zdawał się być liną, ciągnącą za 
sobą szaro zieloną chmurę, zawisłą 
nad zatoką i Neapolem. Gęsta 
zrzeżoga sunęła za nami jak widmo 
grozy. Było dziwnie przykro, bo 
pomimo wybornego humoru Wło­
chów i ich spokoju, nąs, ohcokra- 
towców pnejmował lęk- Spytąfąąi 
jednego Francuza, co myśli o tern 
zjawisku i czy nie sądzi, że wul­
kan nabiera tchu do jakiejś gorszej 
niespodzianki, Lecz óęr paużer 
był także strwożony; pomimo, Że 
mieszkał stale w Neapolu.

— O tak, tak! Wszystkiego 
można się spodziewać ■- mó*ił 

niepewnym głosem, kręcąc głową 
nieufnie.

.. Ślicznie mnie pociesza—my- 
ślalam zirytowana.

Gdy wysiedliśmy z pociągu, 
na jakiejś stacyjce, skąd już dale 
nie pozwalano jechać, szukaliśm] 
wzrokiem i, przez dalekonośne lu­
nety, szlaku płynącej lawy. Wresz­
cie' dostrzegliśmy taśmę ognistą 
hen, hen, daleko, na szaro-biał«- 
wych masach popiołów. Wstęga 
ta przecięła już ostatni u góry, 
tak zwany taras, siodłato otaczają­
cy stożek wulkanu, płynęła wprost 
na najwyższą winnicę, łtżącą je 
na drodśe, ale widocznem było, 
że złowroga wstęga ognista nie 
dosięgnie, nie tylko morza, aleną- 
wet kampanji. Wydawała się ja- 
kiemś pasemkiem odblasku zacho­
du, lecz dzień był ponury i godzi­
ną 8 rano.

Zbliżył się do nas robotnik 
Włoch, kapelusz miał zsunięty #* 
tył głowy, nad twarzą zapyloną po­
piołem, brudas, z rękoma w Ipe- 
Cieniach. Widząc, że přžygladcMJ 
się ciekawie płynącej w oddali lip 
wie, uśmiechnął aię i wskazał na® 
ręką pa kratek, skąd wybudmy 
nowÿ grad kamieni, (c. d. mi 5
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płacono Ö
Vfi VUi> ■

kIS

pamiętajcie
o «iwigconem« 

dlá ubogich!

:ho- 
dli-

(Kościuszki Nr. 8) odbędzie się 
doroczne walne zebranie Płockiego 
Kola Polskiej Macierzy Szkolnej, 
na który Zarząd zaprasza Sz. Człon­
ków.

Ną żywiec tendencja słaba, 
(na metr) 17 zł., pszenica — 34 
35 zl. Za owies płacono tylko

: lu- 
■esz- 
listę 
iała-

Z racji świąt wielkanocnych tra­
dycyjnym zwyczajem wysyła się 
życzenia do krewnych, przyjaciół, 
znajomych. W ostatnich latach 
przyjmuje się piękny zwyczaj, że 
zamiast wysyłania listów i kartek 
świątecznych, składa się ofiary na 
cele dobroczynne, na „święcone* 
dla ubogich. Dobry uczynek chrze­
ścijański!

Warto o tem sobie przypomnieć 
wobec zbliżających się świąt Zmart 
wychwstania Pańskiego. Tyle mamy 
w Płocku nędzy, znajdującej się 
pod opieką różnych instytucyj do­
broczynnych. Trzeba tym instytuc-

Dyżury aptek
Środa 5 kwietnia — Śmigielski.

irocen- 
w oraz 
atu ości 
< skar- 
irbu w

nik, 
W 

po- 
kie-

Dyżury lekarskie 
jroja Ď kwietnia — dr. Jaworski

Zmarli w Piecku.
W ostatnich dniach zmuii 

w Płocko w parafji św. Stanisław* 
Kostki:

Zygmunt Stębowski lat 29, Zo­
fia Kufoièwska lat 52, Franciszek 
Gneśkiewici lat 52, Halina Km* 
przak lat 2, Feliksa Nowicki lat 88.

+ W Bazylice Katedralnej 
rozpoczynają się dziś o godz. 6 ej 
wieczorem rekolekcje ogólne. Nau­
ki rekolekcyjne głosił będzie JE. 
ks. Biskup Wetmański.

± Rekolekcje Straży Ho­
norowej. W kościele po ■ Refor­
mackim wczoraj 4 go kwietnia roz­
poczęły się rekolekcje dla człon­
ków i sympatyków Bractwa Straży 
Honorowej. Nauki odbywają się 
o godz. 8 ej wieczorem. Spowiedź 
w piątek wieczorem od godz. 8-ej 
wieczorem, w sobotę wspólna Ko 
muja św. podczas mszy św. o go­
dzinie 7 rano. Rekolekcje prowa­
dzić będzie ks. Tendereńda.

W czwartek o godz, 8 wieczo­
rem miesięczna wieczorna adoracja.

Bibljoteki
Sibljołeka Parafjalna I Czytelnia (Dobrzyń* 
ska ?) oíwarťa jest codziennie od codz. 5 
do 7 popołudniu oprócz niedziel 1 świąt.

Muzeum Mazowsza Płockiego
Dział Historyozno-Kulturainy

Ceny rynkowe w Płocku
Dalszy spadek cen owsa.

W dniu wczorajszym na płoc­
kim rynku zbożowym dala się za- 

przewidywać zrpszją, jt?j- 
sza zniżka cen owsa, w cenie in­
nych zbóż zmiany bardzo nieznacz­
ne, przenica i jęczmień lekko 
zwyżkowały i trzymają się n|oęqp.

Nastąpił duży spadek cen łu­
binu. Otręby pszenne zniżkowały 
o pół punktą.

Zboża na rynku płockim było 
b. mało, obroty w związku z tem 
niewielkie. Dało się szczególnie 
zauważyć, te zboże na sjęyr' nie 
znajdowały odbiorców.

W dniu wczorajszym w Płocku 
Ząpptowino ««stępujące cęąy: tyto

KALENDARZY K.
Dziś, środa 5 kwietnia — Wicenteyo.
Jutro. Czwartek 6 kwietnia — Wllhel-

ają* 
rost

piątki i niedziele, od ąodz. 11 do 13,

Dział Przyrodniozo-Ludoznawozy
(Rynek Kanoniczny 2 ..Pod Opatrznością") 
otwarty w poniedziałki od godz, 9.30 do 
11.30, w środy od 8*10. w niedziele od 

eodz, 10 — 13.

Muzeum Diecezjalne
otwarte codziennie od godz. 11—12, w dni 

świąteczne od 12—1

Poradnia Przeciwalkoholowa
Polskiego 1’twa Hygienicznego otwarta 
we. wtorki, środy i piątki bd 7 — 9 wiecz 
Pogadanki w poradni są we wtorki i pią­

tki od godz. 8—9.

Kino .Nowości*
wyświetla dziś i dni następnych sensa­
cyjny iiltn pi. »Dr. Jekyll i Mr. Hyde«.

Temperatura

A Zebranie aękpjl wych. 
wodnego L. M. 1 K. W dniu 
dzisiejszym (Środa 5 b. m.) odbę­
dzie się pod ' przewodnictwem p. 
dyr. Chowańca zebranie sekcji wy­
chowania wodnego Ligi Mdrskiej 
1 Kolonjalnej.

Zebranie odbędzie się o godz. 
7-ej wieczorem w lokalu Ligi przy 
ul- Kolegjafoej 8.

„ a Zebranie Płockiego Kola 
P. Macierzy Szkolnej. Dzii

b. m. ď godz. ę er pooołu^

Reorganizacja szUił
w Płocku.

Dowiadujemy się, że w związku 
likwidacją Szkoły Handlowej Mę­

skiej w Płocku, Szkoła Przemysło­
wo Handlowa Żeńska przekształco­
na będzie na szkołę koedukacyjną. 
Sprawa ta rozpatrywana jest obec­
nie w kuratorjum i w najbliższym 
czasie zapadnie ostateczna decyzja.

Od nowego roku szkolnego 
nastąpi również reorganizacja 
w płockiem szkolnictwie powszech- 
nem. Cofamy się do dawnych lab 
Pierwszy oddział w szkołach pow­
szechnych według przepisów no­
wego ustroju szkolnego prowadzo­
ny będzie koedukacyjnie. Argu­
mentem tej zmiany mą być wzgląd, 
że ciało nauczycielskie łatwiej opa­
nuje dzieci, skupione w jednym 
rejonie. Czy taki argument w ti­
kiem mieście jak Płock, gdzie się 
wszyscy znają, jest uzasadniony, 
trudno o tem w tej chwili mówić. 
Wypowiedzą się niewątpliwie w 
sprawie tej inowacji kolą zaintere­
sowane. Jedno tylko należy stwier­
dzić, że ta inowacja pociągnie za 
sobą i koszta, boć przecier trzeba, 
będzie zmieniać i urządzenia szkol­
ne, niektóre zabudowania i t. <L 
Ą czy to w obecnych czasach jest 
wskazane?

brak: .Panie litościwy*... Przecho­
dzień podaje 10 gr., żebrak nie 
przyjmuje.

Co, dla mnie 10 groszy? Ja pro­
szę pana tylko raz na miesiąc... 
2 zł. litościwy panie...

Oczywiście nie dostał nawet 
tych 10 gr.

Obrazek charakterystyczny na 
obecne czasy.

H Dzierżawa miejskich 
ogrodów owocowych. W dniu 
10 b. m. o godz. 10 w Wydziale 
III Magistratu (Pokój Nr 27 ij odbę­
dzie się ustny przetarg publiczny 
na dzierżawę ogrodów owocowych 
w nieruchomościach miejskich: przy 
ul. Dobrzyńskiej Nr. 6; przy ulicy 
Warszawskiej Nr. 20 i obok Wo­
dociągów nad Wisłą (po p. Len- 
dziome) na sezon letni 1933 r.

Warunki przetargu są do przej­
rzenia w biurze Magistratu (Pokój 
Nr 27).

H Cuchnące ,studzienki*, 
Przechodnie, zdążający z ul. 

Mostowej schodami na przystań 
żeglugi, oddawna uskarżają się na 
obrzydliwe zapachy, wydobywające 
się z położonej przy schodach stu­
dzienki kanałowej. Czy przyczyną 
tych zapachów jest wadliwe utzą 
dzenie kanalizacji, czy nieszczel­
ność pokryw studzienek, niewiado­
mo. W każdym razie Dyrekcja Wo­
dociągów i Kanalizacji powinpa się 
tą sprawą jaknaj prędzej zająć i przy­
czynę zapachów usunąć.

H Za pracę w niedzielę po 
ciągnięty został do odpowiedzial­
ności Józef Koza (Bielska 12).

jom pomóc, choćby drobnemi ofia­
rami, by tym biednym w czasie 
świąt też zabłysnął promień radości.

Jest w Płocku Katolickie Tow. 
Dobroczynności »Caritas“, jest Tow. 
Opieki nad Dziećmi i Młodzieżą 
popularnie zw. .Przyjaciel*, jest 
Stowarzyszenie .Domu Opieki św. 
.Tereni“, jest Pow. Komitet dla 
spraw bezrobocia, są na Stanisłą- 
wówce ks. ks. Salezjanie, którzy 
pod swoją opieką mają sierociniec 
i kilkaset przychodniej młodzieży 
ubogiej, są jeszcze inne instytucję, 
jak Kolo Pań Miłosierdzia i t. p.

Niech na ich konto płyną ofia­
ry. Kto ma więcej, niech da więcej, 
kto ma sam mało, niech i z tego 
da grosz, pomnąc, że od niego są 
jeszcze biedniejsi, bardziej nieszczę­
śliwi.

Ofiary „zamiast życzeń* na kon­
to tych instytucyj można również 
składać w Administracji .Głosu 
Mazowieckiego* (Kolegjalna 13).

rř Odczyt o ustroju samo­
rządu W piątek 7 b. m. odbę­
dzie się o godz. 8 ej wieczorem w 
sali Seminarjum Nauczycielskiego 
Żeńskiego przy ul. Kolegjalnej 19 
odczyt na temat .Nowy ustrój sa­
morządu terytorjalnego“.

Referentem będzie p. pułkownik 
H. Ejle z Warszawy. Bilety w ce­
nie 50 groszy do nabycia przy 
wejściu na salę.

H Odczyt o stosunkach w 
Afryce. Dziś o godz. 8 ej wie­
czorem wygłosi w Teatrze Miejskim 
murzyn Kola Ajayi odczy t o Afryce.

ň Zwolnienie ostatniego z 
pośród aresztowanych b. człon 
ków O- W. P. W dniu wczo­
rajszym w godzinach rannych na 
skutek zarządzenia sędziego śled­
czego, został zwolniony po lOcio 
dniowym areszcie' przebywający 
w więzieniu płockim p. Gustaw 
Nowak z Bodzanowa.

Jest to ostatni z b. członków 
Obozu Wielkiej Polski, aresztowa­
nych na terenie powiatu płockiego 
w związku z prowadzoną propa­
gandą antyżydowską i zwolnio­
nych z braku dowodow winy.

H Szpital dla zakaźnych 
ma być zlikwidowany? Do­
chodzą nas wiadomości, że od 
czerwca b. r. ma być zlikwidowa­
ny płocki szpital dla zakaźnych 
chorych. Likwidacja ma nastąpić 
z powodu braku gotówki na pro­
wadzenie szpitala.

H Autentyczne. Do poważ 
nego przechodnia podchodzi że-

Zamiast życzeń świątecznych
składajmy ofiary na ubogich.

ije od

iryski 
isem, 
żydzi J
■ weř
iowej I
iczni- I

nie- I

1,8 suma 
i się » 
ch nie 
liljonów

no kosztował 9 zł., wczoraj uzyski­
wał tylko cenę 6 zł. za metr. Otrę­
by żytnie — 10 zł., pszenne — 
11,50 zl. za metr.

Na rynku żywca tendencja w 
rjniu wczorajszym była słabsza, 
szczególnie na świnie tuczne i be- 
kęny. W cenach jednak zmian 
wielkich nie było. Jedynie cielęta 
lekko podniosły się w cenie.

Dowóz żywca na rynek był nie­
wielki, obroty małe. ‘ 
ÄE LÄFSJ 
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Znów zamknięto 3 cukrownie

Rozklad pociągów pasażerskich

Redaktor odpowiedzialny: Michał Mlemir w Płocku.
Odbito

14.00
23.35

Warsza- 
charak- 
żydow- 

związku

do Płocka 8.12
12.15

.. 0.09

z Płocka 1.30 
9.00 

18.50

Ogłaszajcie sie 
w „GłosieMaz.“!

Wskutek przeniesienia konty- 
gentów produkcji cukru do cu­
krowni w Lublinie, której akcje 
znajdują się w ręku kilku wpły­
wowych asów cukrownictwa pol­
skiego, uległa likwidacji cukrownia 
.Zakrzówek" i .Trawniki".

Obecnie z tych samych wzglę­
dów ma być zamknięta trzecia 
zkolei cukrownia .Milejów“.

Powyższe posunięcie potenta­
tów cukrowych wywołało duże po­
ruszenie zarówno w sterach robot­
niczych, którzy tracą warsztaty pra­

cy, jak i wśród dużej ilości więk­
szych i średnich plantatorów bu­
raków cukrowych w okolicach .Za­
krzówka", .Trawników" i ,Mile-

Od Administracji.
Przypominamy, że czas odno­
wić prenumeratę na kwartał Il-gi 
Przekazy na P. K. O. załączamy.

DR WAŁY (pow. płocki).

Pożar. W nocy z poniedziałku 
na wtorek wybuchł pożar we wsi 
Drwały. Spłonął wiatrak p. Góre­
ckiego.

Przeniosłam lewieckiej nr 28 
do domu nr 24 parter na tej sa­
mej ulicy. Wejście z ulicy.

Józefa Bieńkowska

ZAKROCZYM (pow. płoński).
Kurs gotowania dla dziew­

cząt. (Od wł. koresp.). Dla człon­
kiń SM°Ż. odbył się tu kurs go­
towania. Kurs trwał cztery dni, 
wzięło w nim udział 18 osób, w 
tern cztery panie z Patronatu. Wie­
czorami na .Stanisławówce" w sali 
parafjalnej p. Zofja Kaczyńska, kie­
rowniczka kursu, wygłaszała refe­
raty dla młodzieży i matek. Prele- 
kentka utalentowana i mająca wiel­
kie doświadczęnie za sobą, wzbu 
dziła wielkie zainteresowanie swe- 
mi wykładami. Podczas ostatniego 
refertu 1 b. m. słuchaczki podawa­
ły bez końca kartki z pytaniami, 
na które otrzymywały rzeczowe, 
jędrne, często z humorem odpo­
wiedzi.

W imieniu słuchaczek i kursi- 
stek podziękował p. Kaczyńskiej 
ks. kan. Turowski, podkreślając, że 
zwykle na kursach podobnych mó­
wi się o płodozmianach, o hodowli 
drobiu i t. p. a zapomina się o czło­
wieku Ten kurs pouczył, jak zdro­
wo, tanio i smacznie powinien 
i może odżywiać się człowiek, 
a na wykładach wieczornych słu­
chaczki otrzymały szlachetną stra­
wę duchową. H7.

Wydawca, «■. PeaUt Ludwik W
Modro. ' 1 '.

tenńwM tatami.
Dla uporządkowania administra­

cji skarbowej zaleciło Ministerstwo 
Skarbu wszystkim urzędom podat­
kowym zmianę systemu prowadzę 
nia ksiąg. Dla każdego z podatków 
państwowych założone będą od­
dzielne księgi.

ski) i .Wpływ różańca na akcję 
charytatywną" (Wł. Dobrosiewi- 
czowa). Miłym momentem było 
wręczenie odznak 15-tu działaczom 
parafjalnym na terenie życia kato- 
tolickiego. Głębokie wrażenie wy­
warło na obecnych odnowienie ślu­
bowania członków bractw różańco­
wych i ślubowanie nowych zarzą 
dowców. Po dokonaniu wizytacji 
organizacji różańcowej przez ks. 
kan. Krajewskiego zebranie zakoń­
czono uroczystem przyjęcieta no­
wych członków i wieczornicą re­
ligijną w wykonaniu Młodzieży 
Żeńskiej.

Cała uroczystość przyczyni się 
niewątpliwie do pogłębienia uświa­
domienia religijnego w szeregach 
bractw różańcowych.

MŁAWA.
Zebranie Rady Okręgowej 

S. M. P. (Od wł. koresp.). W dn. 
7 b m. odbędzie się w Mławie 
zebranie Rady Okręgowej Stowa­
rzyszeń Młodzieży Polskiej Męskiej 
okręgu mławskiego Zebranie od­
będzie się w „Ognisku" przy ulicy 
Długiej 6.

Porządek obrad przewiduje m. 
in. referat organizacyjny p. instr. 
Cboromańskiego, wybory władz 
okręgu i inne sprawy organizacyjne.

ce-ha.

GOSTYNIN.
Byl to niestety sen prima­

aprilisowy. Wychodzę na spacer 
po Gostyninie i nie poznaję swe­
go miasta. Takie ogromne zmia­
ny. Cmentarz przy miejscowym 
kościele dookoła oparkaniony, ka­
mieni i gruzów ani śladu, tylko 
piękne klomby i kwietniki, a od 
ulicy do kościoła nie ma wcale 
błota, chociaż 
Gmach szkół 
rego budowę 
w 1929 roku 
już zaczął się 
jest komp"

deszcz ulewny pada, 
powszechnych, któ- 
magistrat rozpoczął 
i nie wykończony, 
poważnie rujnować, 

jest kompletnie wykończony, a pa 
ręset uczącej się młodzieży hasa 
po równym placu przyozdobionym 
drzewami i kwiatami.

Gmachy byłych szkół powszech­
nych, zamienione na koszary, a 
oknami wyglądają polskie żołnie­
rzyki. Gmach pocerkiewny, będą­
cy niedawno w pożałowania god 
nym opuszczeniu, dziś pięknie od­
restaurowany. Mieszczą się w 
nim wszystkie schroniska i przy­
tułki, które doniedawna były roz­
rzucone po całem mieście w pry­
watnych lokalach.

Magistrat przeniesiony do gma­
chu, w którym dawniej mieściło 
się gimnazjum żeńskie, (a dawniej 
szy magistrat, doprowadzony do 
pierwotnej struktury z filarami, 
mieści na dole cukiernie, a na 
górze mieszkanie burmistrza), w du­
żej pięknej sali obraduje komplet­
na rada miejska, a na porządku 
dziennym oddanie w dzierżawę 
osobom prywatnym teatru i cegielni 
i co zrobić z posiadaną w kasie 
gotówką, ponieważ już wszystkie 
długi zapłacone.

Szpital psychjatryczny urucho­
miony, a personel to wszyscy 
miejscowi do tej pory bezrobotni. 
W mieście pomimo soboty wszyst­
kie sklepy otwarte i coś mniej­
szości wcale nie widać. Miesz 
kańcy miasta, weseli, uśmiechnięci 
i zadowoleni, składają sobie wza­
jemnie życzenia z powodu tych 
zmian...

Szkoda, że był to tylko sen.

Kradzież garderoby. W Go­
styninie w nocy na 4-go b. m. do 
mieszkania Jana Piechowicza nie­
znani sprawcy dostawszy się oknem, 
zrabowali wszystką garderobę mę­
ską i damską. Poszkodowany oce­
nia skradzioną garderobę na 800 
złotych. Policja wszczęła energicz­
ne poszukiwania.

CIECHANÓW Mazowiecki.

.Dzień Katolicki*, (od wł. 
koresp ). W niedzielę ub. w Cie­
chanowie odbył się Dzień Akcji 
Katolickiej Różańcowej. Na pro­
gram złożyło się 5 kazań ks. kan. 
Ign. Krajewskiego o duchu różań­
cowym, oraz zebranie w Domu Pa­
rafialnym. Zebranie zagaił ks. 
prałat Chabowski, a obradom prze­
wodniczył prezes Związku Różań­
cowego p. Wincenty Czarnecki.

Podczas zebrania wygłoszone 
zostały referaty: .Zasadnicze zada­
nia organizacyj kościelnych i isto­
tne ich cechy" (ks. kan. Krajew­

Odchodzą:
I z Kutn» 3.19, 4.03") I w Warazawlo 6.10. 6.18")

.. 11.03 - • '
I .. 21.13 I

Przychodzą: 
015 i z Kuina 6.20
8.00. 8.30") 11.05

19.35 I ., 22.58

Policji polskie] pornosa
Hitler.

Do władz śledczych w 
wie wpłynęło doniesienie 
terystyczne dla nastrojów 
skich w Warszawie w 
z prześladowaniami żydów w Niem­
czech.

Doniesienie zawiera listę wszyst­
kich przemytników specyfików 
niemieckich, tudzież ich odbiorców.

Jak wiadomo, przemyt ten, 
przez Gdańsk i przez zieloną gra­
nicę, był dotkliwy dla przemysłu 
polskiego oraz dla naszego bilansu 
płatniczego.

OBRY OGŁOSZEŃ: za jeden wiersz m/m. na stronie tytułowej 40 gr, w tekście 30 groszy, na stronie ostatnia! 15 groW 
w ogłoszeniach drobnych słowo 10 gr., najmniejsze ogłoszenie 1 zł. Nekrologi od wiersza 90 ároazv. 

Prcnnmerata miealwna 2.50 zł. Numer poJedyAoty 10 gr. Rękopisów Redakcja nie zwraca.

l Pasïtzy Kuiímí 
51 Roadniat VI.

Stosunki kulturalno-oświatowe.
Szkoła na Puszczy nie wywie­

ra na najmłodsze pokolenie takiego, 
wpływu, jakby wywrzeć mogła na­
wet przy obecnym, niedostosowa­
nym do warunków miejscowych 
programie, z tego jeszcze powodu, 
że bardzo duża liczba rodziców nie 
rozumie lub nie chce zrozumieć 
znaczenia obowiązku szkolnego. 
Raczej jest tak, że nieledwie wię­
kszość rodziców chcialaby ominąć 
ten obowiązek i o ile mogą usiłu­
ją na tym punkcie okpić nauczy­
cielstwo. A więc wyszukują rozma­
itych przyczyn, często kłamliwych^ 
dla usprawiedliwienia nieobecności 
dziecka w szkole. Skutkiem tego 
można naliczyć na Puszczy bardzo» 
wiele dzieci, które opuszczają po­
łowę lekcyj w roku, a i pewną 
ilość takich, które wcale do szkoły 
nie chodzą. A ponieważ dzieci 
kurpiowskie są naogół mało rozwi­
nięte, a i całkiem tępych nie bra­
kuje, więc rzadko które kończy- 
całą szkołę, albowiem musi powta­
rzać jednoroczny kurs dwa, albo- 
trzy lata, i często 14-ty rok życia, 
w którym dziecko wychodzi z wie­
ku szkolnego, zostaje je w trzecim 
albo nawet w drugim oddziale.. 
Wielu rodzicom sprawiłoby się 
największą radość wówczas, gdyby 
się zwolniło od obowiązku szkol­
nego 11 —12 letnie dzieci, bo zda­
niem ojca i matki są one już dosta­
tecznie wyszkolone,choć w rzeczywi­
stości ledwo potrafią kiepsko czy­
tać.

Bardzo ciekawy, ale i zarazem 
przykry widok sprawiają konferen­
cje z rodzicami, urządzane niekie­
dy przez nauczycielstwo i Dozory 
Szkolne. Trzeba mieć nerwy, jak 
postronki, żeby zachować spokój,, 
słuchając niemądrych, a czasem 
i złośliwych uwag rodzicielskich. 
W przekonaniu Kurpia wszystkiemu 
zlemuwinna jest szkoła: a to dzie­
ci za ] daleko mają chodzić, to> 
nauczyciel uczy za krótko, to 
nauczycielka jest za łagodna, to 
za bardzo wymagająca, to uczą 
niepotrzebnych przedmiotów trzy­
mając dzieci po dwa lata w jednym- 
oddziale i t. p. A im który z oj­
ców mniej jest dokładny w przestrze­
ganiu obowiązku szkolnego, tern 
będzie mocniej gardłował. Na jed­
něm takiem zebraniu, na którem 
nauczyciel i członek Dozoru usiło­
wali wytłomaczyć zebranym rodzi­
com obowiązek regularnego posy­
łania dzieci do szkoły, występuje 
pewien ojciec z arogancką mową 
i dowodzi, że taka szkoła nie wiele 
jest warta, bo jego syna trzyma po 
dwa lata w każdym oddziale. Na 
szęście nauczyciel mist ze sobą 
listę dzieci z adnotacjami, dotyczą- 
cemt opuszczonych lekcy); okazało 
się, że synalek owego mądrali 
opuścił w roku więcej, niż połowę 
dni szkolnych.

(d. c. „.) Äfcrarf-


